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Nr. 202 


Kraków, Piątek 21. Kwietnia 1916. 


Rok XXIV. 


PRENUMERATA wynosi 
w Krakowie miesięcznie 
3 K 10 b, kwartalnie 
9.K 30 b, półrocznie 18 K 
60 b., rocznie 37.K 20 b. 
Za odnoszenie do domu 
dopłaca się 60 ù. mies. 


Na prowincyę z jednora- 
zow% przesyłką pocztową 
miesięcznie 3 K 60 h., 
kwartalnie 11 K 40 b., 
półrocznie 22 K 80 b., 


W państwie niemieckiem 
kwartalnie 12 K. 


rocznie 45 K 40 h. WYDANIE PORANNE. 


GŁOS NARODU 


Wychodzi awa razy dziennie. 


Listy pieniężne. przekazy 
na prenumeratę i insera- 
ty nadsyłać należy fran- 
ko do Administr. „Głosu 
Narodu. — Prenumeratę 
oprócz ugencyvi upowa- 
„nionych przyjmuje ka“ 
¿dy urząd pocztowy w 
obrębie monarchii i w pań- 
stwie niemieckiem. Re- 
zlamacye nieopieczętowa- 
ne nie podlegają opłacie 
pocztowej. Rękopisów re- 
dakcya nie zwraca. 


ADRES REDAKCYI: 
ulica św. Tomasza l. 35. 
Teleton redakcyi Nr 190. 


G NIA (mseraty) przyjmuje Administracya „Głosu Narodn* ulica św. Tomasza l. 35, Od wiersza drobnem pismem (petit) 12 hal, układ tabelaryczny, liczbowy od wiersza 60 hal. 
A Mh ho 60 Oa A Po 60 hal. od wiersza. Nekrologi itd. po 80) hal. od wiersza Komunikaty prywatne po kronice 1 korona od wiersza. Załączniki do „Głosu 
Narodu" prospek'v. cyrkułarze. ogloszenia itp. przyjmuje się ża een; 2 kor. od 100 egzemplarzy dla zamiejscowych, po ł kor. od 100 egzemplarzy dla miejscowych prenumeratorów. 


feleton administratvi i drukarni Nr 3344. 


Adres telegramów: „Głos Narodu* Kiaków. 


e : . . stracono 327.000 dni roboczych to jest przeszło trzy | 
Biuletyn austro-węgierski. „razy tyle, jak w luti, | 
Wiedeń, dnia 21, kwietniu. 


Wrzędowo donosza dnia 20 kwietnia: 


Straty w korpusie oticerskim. 


Londyn. (B. kor.) Angielska lista strat z 17. kwie-| 
mia podaje nazwiska 156 oficerów, lista strot z 18. | 


kwietnia nazwiska 81 oficerów. 


Przewożenie nowej armii. 
Hamburg. (Tel. pryw.) „Hamburger Nachrichten 


Wschodni teren. 
Nic nowego. 


Włoski teren. 


Wtek koctych soków aastasena „ać a ąda U 


hyży walki działowe wczoraj na licznych miejscach fron- 
tu znowu żywsze. 
Szczyt Col di Lana zuajduje się w ręku wieprzyja- 
ciela. 
W odcinku Sugara zaatakowali Włosi nadaremnie ' 
nasze nowe Stanowiska. i 
Zast, szefa sztabu jenerulnego v. Höfer niy. | 


rządowi :wmii do rozporządzenia. Chodzi pogłoska, że 
rozpoczeła się już przewożenie nowej armii angielskiej 
na kontynent europejski. 


Sprawa przymusu wojskowego. 
3 Odroczenie posiedzeń. 


Londyn. (B. kor.) zba gmin. W osie sali | 
° . e e Asquith, zamiast złożyć oczekiwaną deklaracyę o! 
Biuletyn niemiecki. H- mf” 4 oświadczył ye następuje: Jeszcze ciągle 
y TE Aie, istnieją ważne punkty, co do których w gabinecie nie 
Bertiz, dnia 21. kwietnia. zdoław osiągnąć porozumienia. Gdyby różnie zdań nie 
Wielka główna kwatera ogłasza dnia 20. kwietnia: | udało się w drodze porozumienia usunąć, musiałoby to 
spowodować upadek rządu. Rząd jest zgodny w. 
zapatrywaniu, że takie wydarzenie stanowiłoby naro- | 
dowe nieszczęście. W nadziei, że to nieszczęście uda się | 
usunąć przez kontynuowanie jeszcze kilku dni narad, 
proponuje teraz odroczęnie Izby do 25 kwietnia. 
Oświadczenie A sqnitha, że upadek rządu byłby | 
narodowem nieszczęściem najgorszego rodzaju, przyjęli 
burzłiwymi oklaskami liberali i wielu uniońistów, ale 
dały się też zauważyć oznaki różnicy zdań między unio- : 
nistami. Carson oświadczył, że nie może nie zarzucić 
proponowanemu przez Asquitha wyjściu. 
Oświadczenie znalwło ogólną aprobatę izby, — 
("zhmkowie szybko się rozeszli. 


Zachodni teren. 


,W odcinku Ypres udała się na wielu miejscach 
i zer atrojom wedrzeć w rowy angielskie i tak ' 
na Langemarck- Ypres, gdźie okote, sześciuset“ 
metrów uieprzyjacielskiego stanowiska zajęto i prze- 
cw Ńżznym atakom przy użyciu ręcznych granatów je 
zatrzymano. 

Tutaj, jakoteż w Vieltje i na południe od Ypres) 
wzięto. do. niewoli. jeńców, których ogólna liczba wynosi 
1 ofiger i 108 ludzi nadto zdobyto dwa karabiny ma- 
szynowe. 

Na wschód od Tracylemont rozszerzył się wczoraj 
wieczorem przeciwko naszym liniom wypuszczony gaz | 
tylko we własnych rowach francuskich. 

W obszarze Mozy skierował nieprzyjaciel gwałto- 


Senzacya. 


Londyn. (B. kor.) Biuro Reutera. Oświadczenie 
premiera Asquitha wywołało wielką senzacyę. W 
izbie wyższej odbyła się krótka dyskusya. 

Minister Landsdowne oświadczył, że propo-. 


woy ogień przeciw stanowiskom w lesie Caitlete, za- | nowanego odroczenia nie należy odnosić do braku żde- 
branym mu na wschodnim brzegu i rozwinął po przygo- | ©Ydowz lecz do tego, że zapatrywania, jakim mini- 


strowię hółdują, tak głęboko są, zakorzenione, że w da- 
nej chwili nie można było znaleźć żadnej drogi pośre- 
dniej, aby wyjść z trudnego położenia. Upadek rządu 
wywarłby nietylko w Anglii, ale i wśród sprzymierzo- 
nych jak i w koloniueh ubolewania godny wpływ. 

Popołudniu odbyło się zgromadzenie kilkuset libe- 
rałów. na krórem uchwałono rezolucyę, żądającą sta- 
nowczego poparwia Asquitha, Odbyło się 
też zgromadzenie robotnicze, naa którem omawiano 
kwcstyę rekrutacyi, 

Z wielu stron podnoszą, że nie będzie możliwem 
wyrównanie różnie w łonie gabinetu i że rozłam w 
rządzie jest nieunikniony. Ale także kilku członków 
izby gmin jest optymistyczniej usposobionych i mają 


towawczym ogułu wieczorem silny atak, Tenże dotarł 
do jednego wysuniętego kąta w naszych rowach. Zre- 
sztą odparto go z ciężkiemi krwawemi stratami dla 
Francuzów, przyczem wzięto kilku ludzi do niewoli. 

Na równinie Woevre i na wzgórzu w kierunku po- 
ładniowo wschodnim od Verdun walka artyteryi z wiel- 
ką ż ią z obu stron dalej prowadzoną była. Dzia- 
łalność piechoty nie rozwinęła się. 


Wschodni i hałkąński teren: 
Żadne srezegókiego zmaczenią wypadki nje raszły. 
Naczelne kierownictwo armii. 


|. E nadzieje, że powaga położenia spowoduje szukanie 
a | dróg do poroznmienia. 
Sprawa łodzi podwodnych | 
ło y 4 | Porozumienie, 


kir. Bernstorfi u Lansinga. j 
Waczyrgtn (B. kor.) Biura Reutera. Amhastdo! 
niemiecki r. Bernstorff odbył dziś grzedpołu- 
dniem z sekretarzem stanu Lansingem konferen- 
cyę. Hr. Bernstorif sum prosił o tę rozitowę. 


Londyn. (B. kor.) Biuro Reutera donosi z rzekomo 
najlepszego źródła, że w politycznem przesiłeniu osią- 
gnięto porozumienie. 

Londyn. (B. kor.) Biuro Reutera. Biuro prasowe 
donosi: Ministerstwo porozumiało się podczas dzisiej- 
szych namuł co do propozycyi, jakie ma zamiar przed- 


Kota amerykańska nadeszła | łożyć parlamentowi w kwestyi rekrutacyi. Projekt zo- 
; | stanie obu izbom przedłożony we wtorek na tajbem 


Betin. (B, kot.) Jak „Lokal Anzeiger“ donosi, na- |posiedzenin. 
deszła nota amerykańska w nocy do Berlina i prawdo- | 
podobni? będzie w ciągu dnia dzisiejszego doręczona | 

A, 


urzędewi spraw zagranicznych. 
Z Anglii. | Berlin. (B. kor.) Według sztokholnskiej depeszy 
„Lokal Anzeigera" zaatakowano w rosyjskiej rtlzie 
. Rezruchy robetnicze. (państwa dngielską politykę zgmiecenia, stosówiną 
Kenya. (B. kar) Wedlug „labour €zxcite" ty wobec sprzymierzonych, Wśród oklasków przeważają. 


Z Rosyi. 


Przeciw Anglii. 


w kwglii w mijedgca mamon 44 konfiktów robotni- | cej większości izby, w tem cAGaków rząd, uazwał dep. | 
wa czem Uoso wikkał DA. GEE rebeśniiów. Egęłwai | Kriztownikow paryśk; ewiercacyq da boii- i 


| światowymi. 


nuowania vcjry handlowej, bitwą, jaką Anglia 
wydała sprzymierueńcom. Rosya ma żywe 
interesy w niemiecko-angielskiej konkurencyi na targu 

3 Anglia ssie jak wampir rosyjskie życie 
ekonomiczne; Rosya musi otrzymać pod wzgiędem 
ekonomicznym sprawiedliwość na koniereneyi pokajo- 
weji dlatego Anglii teraz jasno dać odmowną odpo- 
wiedź, 

Biuletyny rosyjskie. 


Wiedeń. (B. kor.) Z wojennej kwatery prasowej 
donszą: Sprawozdanie rosyjskiego sztabu generalnego 
z dnia 18. kwietnia: Koło jeziora Bi x ten 5 klm. na za- 
chód od Uexkuell i w podrzędnym odcinku naszego sta- 
nowiska koło Jak obstadt walki działowe. Nieprzy- 
jacielski usiłowany atak w odcinku koło folwarku N ic. 
wieszki na południe od K rewa został już przeć Da- 
sze straże przednie odparty. D. 16 bm. wykonał nieprzy- 
jaciel znacznemi siłami gwałtowne atki na wzgórze 
Grób Popowa“, raz nawet na szerokości przeszi0 
dwu wiorst. Wszystkie ataki zostały przy ciężkich stra- 
tach dla nieprzyjacicia odparte. Wedhig uzupełniaja- 
cych doniesień zdobyliśmy przy zajęciu „Grobu Popu- 
wa“ d. 13. bm. wielką ilość ręcznej broni palnej. patro- 
nów, przyborów telefonicznych, min, miotaczy bomb 
i do tego cztery paki bomb. i 

Sprawozdanie z dnia 19. kwietnia. W okolicy 
bz wińska nx południe Garbunówki wykonali 
Niemcy w nocy na. 18. bm. atak ogniowy na jeden z na- 
szych okopów koło wsi Ginówka (900 merów na połu- 
dnie od Garbunówki). Przez kontratak wygpańiśmy je- 


| dnak nieprzyjaciela. W okolicy na zachód od Posta w 


rozprószyła artylerya nieprzyjaciejską kolumnę: W ~u- 
kolicy na północny zachód od Krzemieńca i w o- 
kolicy nad górną Stry pa wysadził nieprzyjaciel kilka: 
min. i 


Po zajęciu Trapezuntu. 


Oświadczenie posła tureckiego. 


$ Wiedeń. (T. pryw.) Dziennikiogłaszają następujące 
oswiadczenie tutejszego posła tureckiego: Zajecie Tra. 
pezuntu tylko w tym wypadku mieć będzie dla Rosy:n 
znaczenie, jeżeli się im powiedzie wyłądówuć tamie 
dalsze posiłki. Na morzu Czarnem znajduje się jedn=k 
dosyć tureckich łodzi podwodnych i statków wojen- 
nych do przeszkodzania tomu zamiarowi. Natomiast 
sprowadzenie posiłków drogą lądową jest dla Resyśa 
zbyt uciążliwe, 


Konstantynopol. (B. kor.) Z głównej kwatery Go- 
noszą: Front Iraku: Żadne rowe wiadomości. 

Stwierdzamy, że położenie zumkniętego w Kut 
el A ma ra nieprzyjaciela jest bardzo Krytyczne. Cełeru 

usunięcia trudności, apręwizacyżnych nieprzyjacielski 
komendant gpróżnił niedawno miasto z ludnósci eywil- 
nej. Spedziewa się on, że aparaty lotnicze bedą zrzuca - 
ły małe worki z mąką. 

Front kaukaski: Na prawem skrzydle odcink: 
Czoroch szaleje gwałtowna bitwa. Ataki. jakie nieprzy- 
jacieł za cenę większych strat usiłuje wykonywać, 70- 
stały przez nasze kontrataki zatrzymane. Nieprzyjaciel. 
który wyzyskuje przez umocnione miejsce Ba t um, ni- 
bezpieczny teren, napiera wsparty ogniem śwych akre- 
tów, nasze oddziały strzegące wybrzeży kgo Lażi- 
stan i zyskuje górę przy wzmocnieniu swych sił tadc- 
wych i chronieniu swych operacyi. Lecz nasze sbojąc 
tam wojska usiłują swą dzielnościa rozbić nieprzyjaciei- 
skie operaucye. 

Na innych odcinkach 
straży przednich. l 


Rokowania z Ruanmig. 


Konstantynopol. (B. kor.) Aj. Mili donosi, że pod 
jęte między rządem tureckim a przybyłyjni tu: delega- 
umi rumuńskimi rokowania w Sprawie umówy, 
opierającej się ma wzajemnych interesach, aualopiczita 
do zawartej niedawno miedzy Rumuhią a Nieriśśźni, 
mają korzystny pęzabieg. Wżźmocnienie się stosiakÓów 
tych tworzy init Który nsłciy 2 zwłówckaka: Wi 
dzić. 


frootu nieznaczne walk: 


hę 


Str. 


o 


Na ławce szkolnej. 


Do pracy oświatowej, którą Królestwo podjęło 
z tak potężnym zapałem narodowym. przybywają nowe, 
a ciekawe cyfry i daty. Zarząd stołecznego miasta 
Warszawy ogłasza budżet szkolnictwa na rok 1916/17. 
Oto niektóre ważniejsze pozycye: 

Budżet, opracowany przez komisyę specyalną, 7a- 
myka się w sumie 1.914.335 rb., na szkoły na przed- 
mieściach 140.000 rb. 

Wydatki na ochrony zwiększone z 30.710 rb. na 
50.200 rb.; szkoły elementame z 1.048.252 rh. na 
1.463.165 rb., wydatki na szkoły zawodowe z 60.000 rb. 
na 106.000 rb., na wychowanie liryczne i zajęcia poza- 
szkolne z 20.867 rb. na 28.200 rb. Wydatki na inne 
szkoły zostały zmniejszone, a mianowicie na szkoły śre- 
dnie z 60.000 na 111.000 rb., na szkoły wyższe z 48.000 
na 40.000 rb. i na kursa. dla dorosłych z 50.000 na 22.000 
rubli. 

Budżet przewiduje następujące sumy na zapomogi: 
na ochrony 9000 rb.. na szkoły początkowe 50.000 rb.. 
na seminarya nauczycielskie 40.000 rb.. na szkoły 5re- 
dnie 53.000 rb., na szkoły zawodowe 47.000 rb. i na 
kursa dla dorosłych 12.150 rb. 

Według wykazów wydziałów oświecenia stan szkol- 
nictwa początkowego w Warszawie przedstawia się jak 
następuje: Z końcem roku 1914/15 kształciło się w 360 
oddziałach szkół początkowych miejskieh 14.517 dzieci. 
w bieżącym roku szkolnym kształci się w 562 oddzia- 
łach szkół początkowych miejskich 24.179 dzieci, 
w 1916/17 r. w oddziałach będzie mogło pobierać nauke 
30.600 dzieci. Do tej liczby dojdzie 800 uczniów szkół 
4-klasowych miejskich. 2400 terminatorów i około 3400 
dzieci w szkołach na przedmieściach. Niezależnie od 
tego w szkołach społecznych, pozostałych po b. Macie- 
rzy szkolnej, po Tow. .„Jedność”. „Kultura itp. kształci 
się około 5000 dzieci. 

Według opinii wydziału oświecenia. szkołom tym 
miasto powinno udzielać w dalszym ciągu zapomog. po 
nieważ przy poparciu niewielkiem ze strony miasta, we- 
dą one pożądanem dopełnieniem szkół miejskich. 

Ogólna liczba dzieci w wieku szkolnym od 7 do 14 
lat, które prawdopodobnie będą pobierały naukę po- 
czątkową w roku 1916/17 będzie wynosiła 78.000. nie 
liczące żydów. 

W uniwersytecie warszawskim w tych dniach od- 
było się otwarcie seminaryum polonistycznego. Prof. 
Kallenbach w krótkiem przemówieniu uwydatnił zna- 
czenie seminaryów dla rozwoju uniwersyteckiej pracy 
naukowej i złożył podziękowanie tym wszystkim, któ- 
rzy przyczynili się do utworzenia początkowej biblio- 
teki seminaryjnej. Zarządy bibliotek: uniwersyteckiej, 
ordynacyi hr. Krasińskich, biblioteki pubłicznej wypo- 
życzyły dla seminaryum  połonistycznego duplikaty 
dzieł niezbędnych, Kasa im. Mianowskiego ofiarowała 
niektóre swe wydawnictwa. z darami pospieszyli pp- 
Gebethner i Wolff, A. Heflich i St. Michalski. prot. Br. 
Chlebowski, prof. Ignacy Chrzanowski, pp. Jan Loren- 
towicz. Henr. Mościcki i inni. 

W uniwersytetach krakowskim i lwowskim sta- 
nowione są od kilkudziesięciu lat coroczne nagrody za 
najlepsze prace seminaryjne. Są na to stałe roczne tun- 
dusze, wyznaczone przez ministeryum oświaty w Wie- 
dniu. Na pierwszą wiadomość © rozpoczętych pracach 
w seminaryum polonistycznem przeznaczył August hr. 
Cieszkowski pięćset rubli do dyspozycyi kierownika 
tego seminaryum tak na nagrody za najlepsze prace st- 
minaryjne, jakoteż na uzupełnienie potrzeb bibliote- 
cznych. - - 

Ćwiczenia seminaryjne rozpoczęły się czytaniem 
pracy członka seminaryum p. Seligi o poezyach łaciń- 
skich Mikołaja Hussowczyka z czasów Zygmunta Sta- 
rego. Szereg prac, przygotowanych w ciągu zimowego 
półrotza pozwala jak najlepiej rokować o rozwoju stu- 


O znaczeniu 
pisanek wielkanocnych. 


Wielki ruch i ożywienie panuje po wsiach w Wiel- 
ki Tydzień. Święta nadchodzą, to i porządki ogółne 
zrobić trzeba i coš upiec, i wielkanocne jajka „popisać 
się musi By robota szła raźniej, zbierają się podówczas 
po chatach grupami dziewezęta i młode kobiety — rzad- 
ko jeno parobey — i zmyślnie barwią pisanki i kraszan- 
ki wśród wesołego gwaru, bez względu na wielki post 
i uroczystą żałobę kościelną. Tylko zaś tam, gdzie się 
kraszone jajka zatracają zupełnie, trudnią się ich wyro- 
bem stare baby i sprzedają następnie, u raczej wyniie- 
niają na czyste za skromną zapłatą chłopcom i dzie- 
wczętom. 

Należy jednak odróżnić pisanki od kraszanek. Te 
ostatnie zwane też „ałunkami”, „kraskami* i „malo- 
wankami* zabarwione są na jeden kołor, lub najwyżej 
na „marmurowo*, bez żadnych zgoła ornamentów. Pi 
sanki natomiast, albo „piski“ zdobione są rysunkami 
kolorowymi, nieraz nader estetycznie wykonanymi. Spo- 
rządzanie kraszanek nie wymaga wcale opisu, jaki ko- 
niecznie trzeba podać mówiąc o pisankach. ponieważ 
istotnie nie znając przebiegu, trudno zrozumieć rozma- 
itość barw całkiem na nich niezmieszanych, najbardziej 
kontrastowo i dólikątnie tuż obok siebie występujących. 
Czynność tedy „pisania“ jajek przedstawia się nastę- 
pująco: Białe, najczęściej zgotowane jaje kurze pociąga 
się specyalnym przyrządem. złożonym z rurki z cienkiej! 


„GŁOS NARODU“ z dnia 21. kwietnia 1918 roku 


dyów historyczno-literackich na niwie 


literatury 
czystej. 


Rolnictwo rosyjskie. 


W pismach zagranicznych czytamy: 
Każda wojna rozstraja organizm ekonomiczny 


państw, a cóż dopiero wojna długotrwała, niebywała | 


w dziejach ludzkości pod względem rozmiarów, okru- 
cieństw i strat. Spadła ona największym ciężarem na 
rolnictwo i największy w tej dziedzinie rozstrój wpro- 
wadziła. To też nic dziwnego, że ta podstawowa. i ol- 
brzymia gałęż gospodarki zrodziła poważną troskę i nie- 
pokój nie tylko w chwili bieżącej, ale i na przyszłość, 
w dumie rosyjskiej zaś wywołała żywe rozprawy i szeze- 
gółowe wyjaśnienie ministra rolnictwa. 

Zaczerpnijmy trochę danych 4 tych wyjaśnień. 
Rolnictwo w Rosyi daje przeszło dwie trzecie całego 
bogactwa narodu. 9 miliardów na 15 mibardów ogólnej 
produkcyi państwa, Zbiór głównych zbóż w Rosyi (ży. 
ta, pszenicy, jęczmienia, kukurydzy, owsa), dający 
przeciętnie (w latach 1910—19135)35 i pół miliarda pn- 
dów, doszedł do 4 miliardów. Zmiejszenie zbiorów 
w roku 1914 wynosiło 6.5%. a w roku 1915 10.7%. 
W cyfrach absolutnych daje to niedobór. wynoszący 
284 milionów pudów w roku 1914, a 485 milionów pu- 
dów w r. 1915. 

W roku 1913 zasiano 91 milionów diesatyn. a wro- 
ku 1914 — 89 milionów, w roku 1915 — 82 milionów 
uiesiatyn. Tym sposobem w latach 1913 — 15 prze- 
strzeń pól obsianych zmniejszyła ię o 9 i pół milionów 
diesiatyn, czyli o 10.5%. 

Minister wyjaśnia, iż niedobór w roku 1915 wynikł 
między innemi z zajęcia przez wojska nieprzyjacielskie 
części kraju. 

Ale jednocześnie ze zmniejszeniem zbiorów zmniej- 
szylą się również liczba spożywców. Nadto wojna spa- 
raliżowała wywóz rosyjski zagranicę. Przed wojną wy- 
wóz głównych zbóż wynosił przeciętnie 680 milionów 
pudów, tj. około 15% ogólnego zbioru. Z chwilą roz- 
poczęcia wojny prawie cały ten wywóz pozostał w pań- 
stwie. W roku 1914 wywieziono 348 milionów, a w ro- 
ku 1915 z 4 miliardów wywieziono tylko 31 milionów, 
a więc przeszło 3,900.000.000 pozostało w kraju. Tym- 
czasem roczne zapotrzebowanie dla armii i udności 
czterech głównych zbóż: żyta, pszenicy. owsa i jęcz- 
mienia wynosi w przybliżeniu % miliardy Obliczenie 
zrobione jest według normy najwyższej: 21.38 pudów na 
głowę. Wkońcu minister oblicza, że państwo posiada 
około 900 milionów pudów nadmiaru głównych zbóż, 
które mogą zaspokoić potrzeby w roku 1915—16. 

Inuemi słowy — najmniej jedna trzecia rocznego 
spożycia istnieje w zapasie. To, zdaniem ministra, w 
znacznym stopniu zmniejsza niebezpieczeństwo, wyni- 
kające z redukcyi obszarów zusianych. Niemniej je- 
dnak warunki nienormalne oddziaływują. ujemnie na tę 
dziedzinę gospodarki. Do niepomyślnego stanu rzeczy 
przyczyniają się przedewszystkiem utrudnienia w ru- 
chu przewozowym, skutkiem czego pewne dzielnice 
państwa cierpią ekonomicznie pod wpływem nadmiaru 
produktów, gdy inne cierpią również dotkliwie z po- 
wodu ich braku. 

Jakież są środki i sposoby przeciwdziałania tym 
warunkom i konjunkturom niepomyślnym? 

Z wyjaśnień ministra widziuny. że przedewszystkiem 
zwrócono uwagę na konieczność zaopatrzenia rolnictwa 
w ręce robocze. 

Prócz tego postanowiono użyć do napilniejszych 
robót polnych pewną liczbę żołnierzy i wreszcie wysie- 
dleńców. których ogólna liczba wynosi przeszło 3 mi- 
liony. Na mocy porozumienia ministerstwa spraw we- 
wnętrznych i rolnictwa drogą telegraficzną zlecono gu- 
bernatorom, aby za pomocą ziemstw. a tam, gdzie ich 
nie ma, za pomocą komitetów specyalnych. urządzono 
osganizacyę pośrednictwa. której zadaniem będzie wer- 


blaszki osadzonej w rozkłutym końcu patyczka, -— ma- 
czanyną w roztopionym wosku. — lekko liniami wzoru, 
mającego być białym i wkłada się je do naczynia z cie- 
piła, żółtą farbą. Skoro się już i to zabarwiło na żółto, 
rysuje się znów woskiem dalszą część omamentt, która 
ma być w tym kolorze i wkłada się do czerwonego bar- 
wnika. Po zaczerwieniu się jajko kolejno do farby nic- 
bieskiej. «lbo ziclonej — ze wzgledu na jednaką siłę 
ciemnych odeieni — oraz czamej. która najczęściej sta- 
nowi ogólne tło pisanki. Miejsce pokryte woskiem nie 
przyjmuje barwnika i tam pozostaje przeto w danym 
kolorze. Iw tem leży tajemniea uroczego bogactwa ko- 
lorów na pisankach w zawiłych niejednokrotnie kombi- 
nacyach. Po wyschnięciu jajka wkłada się je w garnku 
do gorącego pieca, żeby się wosk stopił i smaruje tłusz- 
czem dla nadania połysku. ` 

. Nieco odmiennie postępuje się wtedy, kiedy pisan- 
ka nia mieć tło białe z kolorowym deseniem. Wówczas 
kreśli się woskiem zabarwione jajko i macza się w kwa- 
sie (kapuścianym,, barszczowym ete.), skutkiem czego 
rozpuszcza się niepokryty woskiem barwnik i tło pozo- 
staje białe. Inną jeszcze odmianą są ..Śkrobanki'* t. j. 
kraszanki z wyskrobanym szpiłką rysunkiem. 

Zdawać się może. iż barwy pisanek nie mają poza 
„zdobiącein'* innego znaczenia, że lud jedynie z upodo- 
bania powodując się „gustem“ własnym, przekłada czer- 
woną i niebieską, a także niekiedy żółtą nad inne. Być 
może, iż nie zdaje sobie obecnie sprawy z powodów bar- 
dzo częstego używana, otaczania się niemal pewnymi 
kolorami, to pewna jednak, że barwom właśnie niebie- 
skiej. czerwonej. żółtej, oraz już w znacznie mniejszym 
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j polnych, przyczam na- 
leży wysyłać do robót tych o ile możności całe rodzi- 
nie rozłączone iub grupy zorganizowane w arteie. 
Wysiedleńcy, pracujący w polu, nie będą tracili za- 
pomóg dotychczasowych. Będzie to zachętą ilo robót 
polnych, przyczem mimister oblicza, iż można będzie do 
tych robót zwerbować od 500 tysięcy do miliona ro- 
botników z pośród wysiedłeńeów, a w razie pociągnię- 
cia do pracy nieletnich i kobiet. cyfra ta może znacznie 
przekroczyć milion. Mogą być także zwerbowani do 
pracy rolnej Chińczycy i Koreańczycy. Wreszcie jest. 
na "a zorganizowanie pracy kobiet i drużyn szkol- 
nych. 

Pomimo takiego optymistycznego obrazu, wszyst- 
kie te środki nie są jeszcze wystarczające. Oprócz ży- 
wych rąk roboczych należy zmobilizować środki techni- 
czne i maszyny, których w rolnictwie rosyjskiem brak 
dotkliwiej niż kiedykolwiek daje się we znaki. -Pod tym 
względem ministerstwo poczyniła pewne kroki. Weszło 
w porozumienie z kooperacyjną organizacyą zakupu, 
zamówiło w Ameryce i Szwecyi przeszło 25.000 żniwia- 
rek. Wreszcie poczyniono inne kroki, mające na celu 
ułatwienie naprawy i produkeyj maszyn i narzędzi rol- 
niczych wewnątrz państwa. 

Zdawałoby się zatem, że chmury wiszące nad pro- 
dukcyą zbożową w państwie, są już rozproszone. Opty- 
nizmu tego jednak nie podzielają ekonomiści rosyjscy 
i inni znawcy stosunków i konjunktur, tak wyjątko- 
wych i wogóle niepomyślnych podczas wojny. Istotnie 
wyszczególnione przez Naumowa kategorye robotni- 
ków, jakkolwiek wyglądające w eyfrach bardzo powa- 
źnie, mogą tylko w nieznaczny sposób zastąpić ten od- 
pływ do armii rąk roboczych. Odpływ ten trwający 
przeszło 20 miesięcy, jeszcze się nie skończył. Jeszcze 
są zapowiedziane nowe powołania, które pochłoną ogro- 
wne zastępy sił młodych ze wsi, Całkiem więc uzasa- 
dnione są obawy ekonomistów rosyjskich. że obszema 
przestrzeń pól zmniejszy się jeszeze bardziej. 

Dotychczaowa redukcya posiewów o 20 do 50% 
najbardziej dotknęła najurodzajniejsze dzielnice pań- 
stwa, z których wywożono zboże zagranieę i do prze- 
mysłowych zachodnich dzielnic państwa. To też ciężkie 
położenie rolnictwa nie będzie tylko chwilowe. Zmniej- 
szenia się przestrzeni zasianych trzeba oczekiwać nie 
tylko w roku bieżącym, lecz także w atach następnych 
1917—18. Po wojnie, gdy nastąpią warunki normalne, 
zapotrzebowanie zboża na rynkach wszechświatowych 
będzie olbrzymie. Tymczasem Rosya może się znaleźć 
w tąkiem położeniu, że nie będzie miała nic na wywóz 
i zaledwie jej wystarczy na spożycie wewnętrzne- 

Wśród wielu głosów pesymistycznych można po- 
dzielić przewidywania „Nowioje Wremieni*, że nieła- 
twem zadaniem będzie zastąpienie jednej czwartej rąk 
roboczych, odciągniętych ze wsi przez wojnę, tembar- 
dziej, że jak zaznaczyliśmy powyżej, ten odpływ będzie 
trwał jeszcze w dalszym ciągu. 

W warunkach normalnych spichlerze zbożowe ro- | 
syjskie tj. południe i południowy-wschód, musiały się 
zawsze posługiwać Siłami robotniczemi, sprowadzanemi 
z innych dzielnie państwa. O wiele trudniejsze położe- 
nie tych dzielnie jest podczas wojny. To też najdotkliw- 
sze tam jest zmniejszenie się przestrzeni obsiewanych, 
te właśnie prowincye na największy niedobór się złożą 

Całkiem więc wytłumaczony jest pesymizm ekono- 
mistów rosyjskich, który bardzo silnie wystąpił po wy- 
jaśnieniach Naumowa, może właśnie dlatego, aby pobu- 
dzić stery właściwe i najbliżej tej sprawy stojące war- 
stwy społeczne do działań energicznych, aż do wyczer- 
pania wszystkich możliwych środków. 


Wylewy a podatki. 


Zdawać się mogło. że wobec stosunkowo małych 
opadów śnieżnych, wiosna w.tym roku nie przyniesie 
wylewów. I tak właściwie było z początku. bo nawet, 


stopniu białej i czarnej przypisują na całym świecie, tu 
i ówdzie jeszcze i dzisiaj wielka móc zabezpieczającą od 
skutków „złego oka“, — przemawia to za przypuszcze- 
niem, że w Polsce też wymienione kolory mie paradują 
na pisankach bezcelowo, lecz miały — a może i teraz 
mają — taką samą siłę wedle mniemania zabobonnych 
wieśniaków. Wpływ kościoła całkowicie uwidocznił się 
w tłómaczeniu znaczenia barw przez kowała z- Witko- 
wie: czarna to żałoba, czerwona — męka, zielona — na- 
dzieja, a białe to radość. 

Pomijamy opisanie znaczenie samego jaja w wierze- 
niach wszechświatowych, zaznaczamy jeno, iż 
ono w obrzędach religijnych na uroczystościach wiosen- 
nych pierwszorzędną rolę, zarówno u ludów pogańskich, 
jak i chrześcijańskich. Zastanówmy: się atoli nad orna- 
mentami pisanek, które można podzielić na: geometry- 
czne, roślinne i zwierzęce. Czy, są one oryginalnym wy- 
tworem fantazyi współczesnego ludu, czy też są remi- 
niseencyami z przeddziejowych jeszcze czasów, czy nie 
odgrywają jakiej roli w odwiecznych zabobonach lu- 
dowych? > 

Jeśli sięgniemy myślą wstecz, w głęboką przeszłość 
pradziejową i przyjrzymy się dokładnie życiu człowie- 
ka pierwotnego, zobaczymy, że po ciężkich trudach w 
walee o byt, w chwili odpoczynku i wytchnienia poczy- 
na pokrywać ściany,, zamieszkałej przez się jaskini ma- 
lowidłami seen, widzianych na polowaniu, ryje kawał- 
kiem krzemienia wizerunki zwierząt na kości i rogu. 
Są to dzieła ręki człowieka paleolitycznego. żyjącago 
w dyłuwium, które w swej istocie przedstawiają się nam 
zupełnie zrozumiale jako estetyczne okazanie dwoją- 
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przynajmniej w naszej okolicy, zaczął się juž odczuwać Położenie ekonomiczne rzeszy robotniczej przed wojną 
brak deszczu a wody w rzekach stały bardzo nizko. Te-|było stale niekorzystne, czego wyrazem były częste strajki, 
mu tydzień jednak, po ślicznej pogodzie, powietrze ozię-|na które tabrykanci, prawie wyłącznie Niemęy, odpowia- 
biło się, nagłe — silne wiatry wschodnie szalały wraz | dali lokautem. Z wybuchem wojny sytuacya robotników 
z deszczem lub krupkami śnieżnemi —- potem przez trzy | jeszcze się pogorszyła; stanęły, względnie ograniczyły pro- 
dni, wprawdzie przy trwającem oziebieniu, była wzglę- dukcyę, prawie wszystkie fabryki tkackie w Bielsku-Białej, 
dna pogoda -- aż wreszcie od soboty 15 t. m. rano|w następstwie czego robotnicy znaleźli się zupełnie bez 
deszcz zaczął padać bez przerwy co spowodowało, po|Środków do życia, bo wobec nizkich zarobków, nikt nie 
zaledwie kilkunastogodzinnym deszczu, tak bardzo dot- | Miał oszczędności. Ze znaczną pomocą przyszły robotnikom 
kliwy dła naszych stron wylew Mleczki. Mała ta rze-| pozbawionym chleba organizacye robotnicze, wypłacając 
ezka, wypływająca w Węgierce pod Pruchnikiem a wpa-|5Wwoim członkom zapomogi na bezrobocie, mimo, że statu- 
dająca pod Przeworskiem do Wisłoka. przez wielu ną-|towo do wypłaty tych zapomóg nie były obowiązane. 
met pewno nieznana, powoduje ogromne klęski swemi Po poprawieniu się ruchu kolejowego, większa część 
wylewami powtarzającymi się nieraz kilkakrotnie w tym | fabryk dzięki zamówieniom wojskowym podjęła pracę. W 
voku, jak to miało miejsce u. p. w roku 1913, w którym | listopadzie 1914 r. już tylko nieznaczay był procent bezro- 
woda z brzegów Mleczki wystąpiła 8 razy. zalewając bar-|botnych. Z czasem brak pracy znikł zupełnie, obecnie jest 
dzo znaczne obszary znanych z dobroci i wysokiej kul. |iei tyle, że okazuje się brak robotnika. 
tury łanów, powodując tem ogromne straty. Mimo poprawy stosunków co do podaży pracy, nie ule- 
Szkoda, że nie zabrano się już dawno do regula- |gły polepszeniu stosunki materyałne warstwy robotniczej. 
cyi podobnych rzeczek oraz potoków, albowiem, ratując | Przed wojną robotnicy należąc do organizacyi zawodowych 
ludzi od strat osobistych, podwyższyłyby się temsamem |mieli w stowarzyszeniach swych obrońców przed wyzy- 
w znacznej mierze dochody kraju, a dzięki podwyższe- | skiem. Obecnie dzięki niedostatecznemu uświadomieniu, ro- 
niu renty na ogromnych przestrzeniach rolnych, rato- | botnicy pobrawszy 7 organizacyi w czasie bezrobocia zapo- 
wanych od wylewów, wzmoceniłaby się także zdolność | mogi, porzucili jej szeregi. skutkiem czego też zdani są na 
płacenia podatków gruntowych. które. właśnie z powo-| laskę i nielaskę przedsiębiorców. Fabrykanci, mino wielkich 
du tych tak częstych wylewów bywają stale m | z na dostawach wojskowych nie myśłą nimi dzielić 
wane. Nie mam niestety przed sobą dokładnych dat|się z robotnikami. Zagrożeni brakicm sił roboczych przy- 
statystycznych -— zebranie takowych jednak nie przed-| znali po 90 hal do 2 kor. tygodniowego dodatku drożyźnia- 
stawiałoby dużych trudności — a dla rządu stałyby się | nego. Kwota ta nie stoi oczywiście w żadnym stosunku do 
one dokładnym obrazem. równocześnie zaś byłyby one | podniesionych cen żywności, ani do wysokości wymagań. 
z pewnością udowodnieniem mojej tezy: że jak naj | jakie się obecnie robotnikowi stawia. Pojęcie o tych wyma- 
rychlejsze uskutecznienie regulucyi Mleczki, jak ró%-|ganiach daje choćby ten fakt. że niektórzy robotnicy pra- 
nież i innych podobnych rzek oraz potoków górskich, |Cują po 18 godzin bez przerwy w warunkach zdrowotnych 
przyniosłoby rządowi poważne zyski, przez znaczne pod- |Jaknajgorszych. 
wyższenie efektywnie wpłaconych podatków grunto- O ile w Bielsku i Białej fabryki. przynajmniej obecnie, 
wych — oraz przez bardzo znaczną zwyżkę w produkcyi|są w pełnym ruchu, o tyle przedsiebiorstwa w okolicy za- 
wszelkich produktów rolnych. co szczególnie, nietytko | przestały pracy. I tak wstrzymano ruch w fabrykach mebli 
w tym roku. ale w całym szeregu lat następnych, ogro-|w Buczkowicach, w Jasienicy, (na Śłąsku austr.) i w Łody- 
mne będzie miało znaczenie. gowicach. Wskutek tego przeszło 2.000 robotników utraciło 
Wiadomą jest rzeczą, że stosunek wpłaconych po-|możność zarobku. Tak żywy dawniej przemysł budowlany 
datków sruntowych do stałych zasiłków agr Bielsku-Białej zamarł zupełnie. Setki robotników budo- 


w naszym kraju jest dla. rządu bardzo ujemny. w, pierw- | włanych polskich od WA lat pozbawionych jest środków 
szym zatem rzędzie należałoby użyć wszelkich sił w tym|do życia. Szczęściem w nieszczęściu jest powołanie wielu 
kierunku, by produkcyę rołną podnieść. o ile się da. jak 
najwięcej, a chyba nikt zaprzeczyć nie może, że właśnie 
wyżej wspomniane regulacye dnżąby bardzo rolę.w tej 
akeyi odegrały. Na ewentualny argument, że rząd na 
razie poniósłby tylko bardzo znaczne koszta — a zyski 
,okazaćby się mogły dopiero w dalekiej przyszłości, od- 
„powiem tem, że bezpośrednio przed wojną e. k. Namie- 
rstnietwo rozpoczęło już na Mleczce tymczasowe roboty 

regulacyjne, które, według dokładnych obliczeń i zesta- 

„wień, przy stosunkowo bardzo nieznacznych kosztach. 

„już w roku bieżącym przynieść miały ogromne korzy- 
ści. Niestety i te. dla naszej okolicy tak ważne roboty 
publiczne przerwała wojna. 

Niedługo okolica nasza zbierze dokładne zestawie- 
nia przeciętnych strat, spowodówanych przez wylewy 
Mleczki, a gdy je opublikujemy wraz z budżetem regu- 
lacyi Mleczki, przekona to niewątpliwie sfery miaro- 
dajne, z jak wielką energią należy się zabrać do regu- 
lacyi rzek i potoków w Galicyi. za”. 

Tyniowce, p. Pruchnik, dnia 17. kwietnia. 

Maryan Grodzicki. 


bezrobotnych do wojska, przez co egzystencya ich rodzin 
jest na razie względnie zabezpieczona, dzięki zasiłkom woj- 
skowym. 

Pozostaje jednak dużo robotników bez zajęcia, którym 
trzeba przyjść z pomocą. W początkach wojny pomoc dla 
dotkniętych robotników wojną zainicyowała tz. Wielka kasa 
chorych, wydające dla. swoich członków tanie obiady. Ten 
pomysł nie powiódł się jednak, ponieważ wielu robotników 
nie miało środków na zapłacenie choćby najskromniejszego 
obiadu, a ponadto brak było zaufania ze strony robotników 
do tej akcyi. To też zamiast projektownych 2—3.000 obia- 
dów dziennie, nie wydawano w braku klientów nawet 1000. 

Działające wśród bielsko-bialskich robotników „Polskie 
Zjednoczenie zawod. chrześc. robotników“ z siedzibą w Kra- 
kowie poczyniło również starania, by najbardziej potrzebu- 
jącym robotnikom przyjść z pomocą. Poza wypłaceniem z 
własnych funduszów bardzo znacznych kwot na zapomogi 
bezrobotnym członkom (w I. kwartale trwania wojny prze- 
szło 2:/, tysiąca koron) uzyskało znaczną pomoc ze strony 
K. B. Kn który przez swoje delegacye parafialne w Buczko- 
wicach i w Białej udzielał pozbawionym pracy robotnikom 
7 doraźnej pomocy. Niestety, fundusze obu delegacyi są ne 
wyczerpaniu, a przed bezrobotnymi nadal stoi widmo nędzy. 

To też wszyscy 7 upragnieniem oczekują, że zawierucha 
światowa nareszcie się ukończy, a wtedy i o pracę będzie 
łatwiej. Fabryki otworzą zainknięte podwoje. a robotnicy 
nauczeni doświadczeniem, tem więcej będą garnąć do swo- 
ich związków zawodowych, które w najcięższych chwilach 
spieszyły im z pomocą. 


Położenie robotników 
w okręgu bielsko-bialskim. 


Biała w kwietniu. 
Jak wiadomo, Bielsko-Biała i okolica na granicy Gali- 
eyi i Śląska należały do njwiększych środowisk przemysło- 
wych w państwie. gdzie przed wojnąbyłostalezarrudnionych 
stale przeszło 30.000 robotników, przeważnie Polaków. 
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Czwarty koncert Egona Petri'ego 


Nie mogliśmy dość nasłuchać się gry Petri'ego na 
trzech koncertach publicznych; zadowolenie najwyż- 
szego rodzaju, które stwarzał nam genialny pianista ro- 
dziło giód nowych wrażeń. Pozostawała także nieza- 
spokojona ciekawość, jak Petri gra najdroższe nam rze- 
czy muzyczne, kompozycye Chopina. We wtorek zagrał 
jszcze Petri w salonie składu fortepianów Gabryelskiej 
gronu kilkudziesięciu zaproszonych osób. I ten recitał 
pozostanie niemniej pamiętny, jak trzy poprzednie. Naj- 
bardziej interesującymi a priori punktami prowrs au iv- 
ły: sonata „„Waldsteinowska' Beethovena i etudy Cho- 
pina op. 25 Beethovena zgłębił. Petri gruntownie. Inter- 
pretacya jego nie opiera się na przypadkowym lub tra- 
dycyoualnym sposobie pojmowania stylu muzyki Bee- 
thovena i jej elementów. Petri szuka uprawiedliwienia 
każdego, choćby nie widzieć jak drobnego zjawiska. 
w sonatach Beethovena, nie wystarcza mu tradycya lub 
ostatni» poprawne wydanie, woli wiec na własną rękę 
uciec się do źródła autentycznego, do oryginalnych wy- 
dań sonat, skąd wynosi niejedną wskazówkę eo do dy- 
natniki, tempa i sposobu ujęcia jakiegoś ustępu, ró- 
zniącego się znacznie od norm przyjętych. Imponujące 
sumienność cechuje więc pracę. jaką. Petri poświęca 
wybranym do wykonania dziełom. Na takiej podsta- 
wie musi wyrastać doskonały gmach sztuki reprodu- 
kcyjnej. jeśli ręce o tej technicznej wprawie do wzune- 
szą. Na początek zaznajomienia. nas ze „swoim“ Chopi- 
nem wybrał Petri słusznie drugi cykl etud, W trzeciej 
z kolei już rozegrał się Petri zupełnie i resztę przedsta- 
wił w całej ich Świetności technicznej i z wyrazem, 
idącym równoległe do „naszego rozumienia Chopina. 
Bachem i Lisztem żegnał Petri swoich wdzięcznych 
słuchaczy krakowskich. Zadzierzgnięty ten stosunek 
będzie się niewątpliwie odnawiał w czasach spokoj- 
niejszych, kiedy wrażeń z muzyki Petriego płynących 
nie będą głuszyły smutne wieści wojenne. Petri zdobył 
sobie Kraków muzykalny: z takiego najazdu zawsza 
bedziemy zadowoleni. Z. Jachimecki. 

W sprawie Oratoryum. Z Ordynarvatu Książęco Bisku- 
piego otrzymujemy następujące pismo: 

Książe Biskup dowiedziawszy się o urządzeniu produk- 
cyi muzycznych w kościele 00. Dominikanów w dniu Wiel- 
kiego Czwartku wieczorem, poczuwa się do obowiązku pu- 
blicznego ogłoszenia głębokiego ubolewania. 

Zarazem zaznaczą, że nie uważając kościoła za stoso- 
wne miejsce do urządzania produkcyi artystycznych na ja- 
kikolwiek cel, choćby dobroczynny, nie może zezwolić, by 
dochód z wymienionego oratorywn miał być przeznaczony 
na K. B. K. 

Uroczysta procesya błagalna. Porządek błagalnej pro- 
cesyi jaka się w dniu dzisiejszym odbędzie, jest następu- 
jący: 1) punkt zborny koło kościoła Maryaekiego o godzi- 
nie 3; 2) procesya z krzyżem i modlitwy; 3) pochód z ko- 
ścioła Maryackiego do 00. Dominikanów, po drodze odma- 
wiane będą modlitwy błagalne; 4) Procesya do kościoła OO. 
Franciszkanów; 5) kazanie i nabożeństwo. — Książeczki 
z pieśniami i modlitwami odmawianemi podczas procesyi 


i nabożeństwa są do nabycia w zakrystyi kościoła P. Mx- 
rvi i św. Barbary, oraz przed kościołem N. P. Maryi. 


Tydzień „Czerwonego Krzyża“. We śrudę wieczorem 
odbyło się pierwsze posiedzenie sekcyi zbiórki dzielnicowej 
komitetu, urządzającego w Krakowie tydzień „Czerwonego 
Krzyża przewodniczył wicepr. miasta Dr Bandrowski, ucze- 
stniczyli prawie wszyscy dyrektorowie tutejszych szkół Śre- 
dnich i wydziałowych, oraz inspektor szkolny okręgowy 
radca szkolny Dobrzański. 


kich zdolności, spostrzeżenia i zręczności, jakie walka 
o byt właśnie u ludów pierwotnych musiała rozwinąć 
i spotęgować; przyczem cele kultu decydowały o wy- 
borze motywu. a potrzeby estetyczne jedynie o wykona- 
niu. W nowszych zaś dła nag czasach w epoce neolity- 
cznej (aluwium) widzimy zjawisko całkiem inne: niema 
tu kompozycyi figuralnych, „niema malowideł ani rze- 
źby. lecz miejsce ich zajmuje skromny, geometryczny 
przeważnie ornament na mniej lub więcej doskonałych 
wyrobach ceramicznych, który wszakże nie jest wytwo- 
rem wyobraźni, ale czerpie swe motywy z techniki, 
wszelkiego rodzaju płecionek, i przyrody, stylizując 
niektóre rośliny i kształty zwierząt, mające znaczenie 
rysunków religijnych. i 

Weżmy więc do ręki album rysunków garnków 
przedhistorycznych, tudzież pisanek i porównajmy je. 
Natychmiast okaże się jaskrawo dziwna zgodność, ra- 
czej podobieństwo tu i tam użytych wzorów. Unaoczni 
się jeno, iż takie same kombinacye. kropek i kresek, ja- 
kie pokrywają ceramikę z epoki neolitycznej, bronzo- 
wej. czy żelaznej, a zwłaszcza t. zw. wczesnohistory- 
cenej znajdują się też na pisankach. Dotyczy to „ple- 
cionki*, utworzonej z przecinających się linijek piono- 
wych i poziomych i zbliżonych do ostatecznej „grabii” 
i „kącików** powstałych przez zestawienie skośnie prze- 
cinających się kresek, pole między któremi jest pokryte 
poprzecznymi. różnobarwnymi paseczkami; „klinczy- 
ków“ formy trójkąta, lub romba, których powierzchnię 
barwią inaczej od tła, właściwego; wreszcie „wiadracz- 
ków“, utworzonych z trójkącików zwróconych wierz- 
chołkami do 5rodka jaja. zwykle grupujących się nao- 
koło ośmioboku uwiarowego, albo koła. 


bez końca* (bezkonecznik) i meander, znanej już przed 
kilkunastu wiekami czynnik odwracający uroki, . oraz 
„winogrono“ wiernie oddające owoce w naturze. „Ró- 
ża“ to właściwie gwiazdy, z których jedna wchodzi 
współśrodkowo w drugą, tworząc jakby rozedki, wedle 
ilości gwiazd składowych zowią je „różami pełnemi”, 
lub „pustemi*. Dla ścisłości wspomnieć należy, iż można 
zobaczyć również jakieś fantastyczne formy. zbliżone 
coś niecoś do roślin, jakich wszakże nawet biegły bota- 
nik nazwaćby z pewnością nie potrafił. 

Rola zwierząt w zabobonach ludowych jest może 
jedną z najznaczniejszych. Niezmiemą siłę zabezpiecza- 
jącą przed złowrogim skutkiem wszelkiego rodzaju cza- 
sów i uroków przypisują im prawie wszędzie na obu poł- 
kulach. I ezarni Negrzy i Indyanie, Malaje i Australczy- 
cy posiadają swe święte stworzenia, wedle ich pojmo- 
wania, chroniące ich od nieszezęsnych „przyczyn”*. Da 
się to zauważyć i w Europie. Albowiem wieśniacy ka- 
żdego narodu nie wyłączając i naszego, nie dla innych 
względów jeżeli nie czczą, to przynajmniej mimowoli 
szanują do dziś dnia niektóre zwierzęta, albo ich podobi- 
zuy, to rzecz wszystkim wiadoma, ktokolwiek miał spo- 
sobność baczniej się przyjrzeć rozmaitym praktykom 
włościan. A czyż inny cel mają rysowane na jajkach 
„baranie rogi“, kurze, gesie i wronie łapki”, „motylki“, 
„Stonogi“, „pająki“, „kaczki“, „bociany“ i „raki“? Nie 
określi tego dziewczyna, ani baba wiejska pisanki kra- 
szące, ponieważ dziś zupełnie bezwiednie takie, a nie 
inne tradycyą uświęcone wybiera motywy, powodowana. 
jakąś wewnętrzną koniecznością, narzuconą jej przez wie- 
ki całe. Popierają jednakże przypuszczenie owo analo- 


Więcej wprawy technicznej wymaga spiralna „linia 


gie, zeczerpnięte z innych okolic świata. Słusznie bo- 
wiem powiedział uczony etnolog A. Lang: Jeżeli znaj- 
dziemy w jakimś kraju obyczaj pozornie niedorzeczny 
lub dziwny, to powinniśmy poszukać miejscowości, gdzie 
podobny zwyczaj przestaje być niedorzecznym i dzi- 
wnym, lecz zgadza się ze sposobem życia i pojęcia ludu. 
śród którego panuje. r 

Przyszliśmy zatem do przekonania, że obecnie 
twórczość ludu — wyrażająca się w kraszeniů pisa- 
nek — nie jest bynajmniej oryginalną, gdyż powtarza 
motywy znane i używane już w głębokiej przeszłości, 
w dobie przeddziejowej i że wzory mające z zarodku 
wartość symbolów religijnych w dosłownem tego wyra- 
zu znaczeniu, przybrały charakter zdobniczy. W bar- 
wieniu więc i rysowaniu pisanek, jak w wycinaniu, na- 
lepianie t. zw. wycinanek, w budowaniu „pająków:” 
tkwi wcale nie wrodzone jakoby człowiekowi upodo- 
banie w zdobnietwie lecz prastara wiara (zabobon) w ce- 
lowość i skuteczność tych środków przeciw szkodliwej 
dla ludzi mocy „uroku“, „złego spojrzenia“, które w 
mniemaniu człowieka pierwotnego stanowiły czynniki 
pierwszorzędne; wierzył on bowiem usilnie — skutkiem 
nie dość ścisłej obserwacyi — iż widzi okropne skutki 
tej naturalnej, przyrodzonej „broni“ człowieka; nie więc 
dziwnego, że wiara ta, że kult ten zżył się z nim przez 
lat tysiące. I nie ubliża to wcale ludowi, że jako taki 
nie jest wielkim twórcą, a jeno wielkim zachowawcą 
prastarych tradycyi. 


Wi. Antoniewicz. 
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Uchwalono powierzyć młodzieży rozdanie w całem 
mieście, do wszystkich mieszkań odezw, zachęcających do 
zapisywania się na członków „Czerwónego Krzyźa'; zapi- 
sywanie się jest bardzo ułatwione, albowiem każda odezwa 
zawiera deklaracyę odpowiednią. Młodzież odbierze później 
wszystkie odezwy z wypełnionemi już deklaracyami, a za- 
rząd bumanitatnej instytucyi ustali listę członków i zbiera- 
nie składek. Nie potrzeba, zdaje się, zachęcać obywatelstwa 
krakowskiego do jak najliczniejszego zapisywania się na 
członków „Czerwonego Krzyża”, tak pożytecznej i huma- 
nitarnej instytucyi. Młodzież doręczy odezwy w dniu 1-go 
maja, to jest w wilię rocznicy zwycięskiego przełamania 
frontu rosyjskiego pod Gorlicami, otwierającego oczy- | 
szezenie naszego kraju z najazdu rosyjskiego. Uczniowie j 
będą też zbierać dary pieniężne do puszek i sprzedawać od- 
powiednie pamiątkowe odznaki po 20 hal. za sztukę. —' 
W sobotę 6. maja będą uczniowie prosić każdą rodzinę 
o zwrot odezwy z deklaracyą przystąpienia. 

Gelem ułatwienia zadania miasto będzie podzielone 
między zakłady szkolne, podobnie jak przy zbiorze metali; 
młodzież będzie pracowała pod nadzorem profesorów i nie 
można wątpić, że obywatelstwo krakowskie ułatwi jej 
podjęte piękne zadanie. Radea magistratu p. Groele przy 
rzekł wypracować na najbiiższe posiedzenie sekcyi plan 
rozdziału ulic miasta między zakłady szkolne. — W dniu 
wczorajszym odbyły posiedzenia sekcye widowisk teatral- 
nych i Kkóncertów, oraz zbiórki ulicznej. 

Koncert na „Czerwony Krzyż*. P. Ludwika Onyszkie- 
wicź, znana artystka śpiewaczka urządza dn. 7. maja, pod 
protektoratem ks. Pawłowej Sapieżyny i Eksc. Amalii Ku- 
kowej, kóncert w sali Sokoła, z którego, cały dochód prze- 
znaczyła na Czerwony Krzyż krajowy. Cel tak szlachetny, 
jak też występ tej cenionej artystki, zgromadzi niewątpliwie 
liczną publiczność. P. Onyszkiewicz znamy z debiutów na 
scenie krakowskiej za dyrekcyi śp. Pawlikowskiego. Przed 
wybuchem wojny koncertowała p. O. z powodzeniem w 
Londynie i Paryżu. W przeszłym sezonie zaś śpiewała w 
Madrycie w operze, w koncertach, i trzykrotnie na dworze 
królewskim, gdzie wzgłędami darzyła ją królowa Matka Ma- 
rya Krystyna infantka Izabełla. W ostatnich tygodniach 
śpiewała w Berlinie i Poznaniu, odnosząc rzetelne sukcesy. 
W program ktakowąkiego koncertu wejdą utwory następu- 
Jące. R. Swraussą, H. Wolffa, ©. Loewe'go, Żeleńskiego, Ró- 
życkiego, Friedmana, Szymanowskiego i in. — Zamówie- 
nia na bilety przyjmuje księgarnia F. Eberta. w hotelu Sa- 
skim. 

Przed świętami w Warszawie. W „Kur. Warsz." czy- 
tamy: Warszawa nie posiada obecnie zgoła zwykłego przed- 
świątecznego wyglądu. Ukazało się znacznie więcej wędlin, 
zwłaszcza szynek, ukrywanych starannie przez dłuższy czaa 
dla podbicia cen, amatorów na nie jednak prawie niema. 
W cukierniach zaledwie gdzieniegdzie widać świąteczne 
wyroby: baby, sękacze (Baumkucheny), mazurki i placki. 
Można z tego wnioskować, że konioczność stała się najsil- 
niejszym bodźcem do zaniechania urządzenia. „święconego”. 
wskutek czego publiczność nie czyni zakupów na święta. 
Trudo się temu dziwić; trzeba bowiem być bardzo zamo- 
żnym i nieoględnym człowiekiem, aby w dzisiejszych wa- 
runkach chcieć urządzać zastawy świateczne. według przy- 
jętych w Polsce zwyczajów. Nie bedziemy mieli „święco- 
nego“ w r. b. Ale i w skromnych rozmiarach przy zwy- 
kłem pożywieniu można bez „święconego” uczynić zadość 
tradycył, przechowanej przez Kościół i pielęgnowanej w 
sercach, która w dni świąt wiosennych każe nam ufać mo- 
cno w Zmartwychwstanie i lepsze jutro. 
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Przedmioty po zmarłych Legionistach. Centralny Urząd 
kwidencyjny Legionów połskich w Piotrkowie podaje do wia- 
domeści. że złożone allegata (przedmioty i pieniądze) po zmar- 
tych i zabitych Legionistach są tamże do odebrania. Allegata | 
mogą być przesłane jedynie najbliższej rodzinie lub osg m | 
przez rodzinę do odebrania upoważnionym. Należy zatem prze- 
słać do Ćentralnego Urzędu Ewidencyjnego Legionów polskich 
w Piotrkowie dokładny adres odbierającego. a to: imię i na- 
awisko, miejsce zamieszkania, kraj, wówczas przedmibty po 
zmarłym zostaną wysłane do odnośnej gminy lub magistratu, 
gdzie po odpowiedniem wylegitymowaniu się będą do rąk wła- 
śeiwych wydane. 

Po następujących Lepionistach znajdują się alegata w Cen- 
altym Urzędzie Kwidencyjnym: Bernatowicz Janusz, Bazar- 
mik Józef, Bobulski Stefan, Böhm Wilhelm, Biegu: Jan, Bugus 
Jakób, Bobała Wincenty. Bartuś Obrochta Józei, Bartosik Wła- 
dysław, Baliga Roman, Bogdan Stanisław, Balicki Waleryan, 
Bogusz Jan, Czachnowski Józef, Ćwikłowski Michał, Ciołek 
Konstanty; Chmielewski Wincenty, Chmiel Jan, Charzewski 
Tadeusz, Dutrat Jan, Darasz Mieczysław, Diłaj Michał, Dzierwa 
Stznjsław, Dąbrowski Jan, Disdar Antoni, Dudziak Józef, Dwo- 
rzagzęk Jan, Dzik Franciszek, Filak Wiktor, Fraszka Józef, 
Fuinyk Michał, Geringer August, Głos Wincenty, Gontaszewski 
Antoni, Gazda Robert, Gorczyca Stanisław, Grzegżonka Sta- 
nisław, Greń Szczepan, Giendłek Wacław, Gumo) Henryk, 
Gruszczyński Antpni, Heilpern Bolesław, Janusz Antoni, Jach 
Kazimierz, Jakubowski Morgan. Jóżwiakowski Roman, Jarecki 
Juliusz, Jawornik Aleksander, Kiszka Antoni, Kozuba] Stani- 
sław, Kowalski Wincenty, Kowalczyk Kazimierz, Książkiewicz 
Felika, Krzyczkowaki Kazimierz, Kocner Józef, Keitel Maks, 
Kasprowicz. Józef, ewski Franciszek. Kessler Tadetsz, 
Kptąba .Peweł, Karcz Adam (Andrzej), Mijas Jan, Meisner 
Władysław, Matusiński Piotr, Mrozek Bolesław. Musiałkiewycz 
Stefan, Migdał Józef, Matejak Stanisław. Maruszak Ignacy, Me- 
jor'Stápistaw. Mieloch Bronisław, Nowak, Neuman Józef, Na- 
poleon- ierz. Otto, Roman. Organ Antoni, Parszywka Kon- 
stanty, Pułanik Stanisław, Paczek Wawrzyniec, Piekarczyk 
Jan, Padli Stanisław, Pluciński Stefan, Podfilipski Bolesław, 
Przybylski Adam, Pruszyński Ursyn_ Henryk, Paprocki Józeł,. 
Piecyk Jażon, Podgralitski Henryk, Pistka Michał, Pitak Wa" 
ciech, „Pasierz Jan, Relsing Ludwik, Rumun Kazimierz, Rożek 
Ludwik, Rudzewicz, Bronisław, Rosiecki Henryk, Stelmasiewicz 
Zygmunt, Szule Reinholii, Suzin Kazimierz. Siorakowski: Soie- 
żko Jan. Samoleńka Wasyl Osyp (żołnierz rasyjski), Sanojca 
Ludwik, $chodboro. Francjazek, Sanoez Karol, Sulkowski Jan, 

wski. Michał, Staniszewski, Sikorski Stefan, Stanisław- 
ski Stanisław,. Smolka Tadeusz, Sałkowski Waleryan, Struzak 
Zygmunt, «Stępień, Tyechowkhód, Tuziok Franciszek, “Werner 
Btonisław, Wawrykiówiez Stefan, Wojtyła Józef, Wolski. Ajbin, 
Wójtowicz Józef, Władyka Leon. Wojciechowski Waclaw, 
(w niewoli), Załężny Michał, Zawiraki Henryk, Zaczkiewicz Jó- 
zef, Załęski Antoni Jan. Żarski Stefan (w niewoli). Żmuda Ka- j 
zimierz. | 


Kakładcz Wydzwnierwa 
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„GLOS NARODU" z dnia 21 kwietnia 1916 roku 


4 Józef Krzyszkowski. | 


Świat lekarski notuje na karcie swych strat w dniu 
dzisiejszym nazwisko Józefa Odrowąż Krzyszkowskie- 
go, dyrektora. szpitala św. Łazarza, a jeżeli strata jedno- 
stki w czasach, w których „krew tańszą od wina, a czło- 


wiek tańszy od konia“ nie czyni właściwego wrażenia. | 


to przecież nie przestaje być dotkliwą, edy chodzi o czło 
wieka, który w sile wieku sumiennie i gorliwie wypeł- 
niat obowiązki zwierzchnika ważnej i wielkiej instytu- 
cyi humanitarnej. 

Śp. Józef Odrowąż Krzyszkowski urodził się w roku 
1869 w gub. Kijowskiejj ukończył w roku 1888 szkoły 
średnie w Krakowie, studya lekarskie odbywał w Kra- 
kowie i Gracu. W roku 1897 uzyskał stopień doktora 
wszech nauk lekarskich w Wszechnicy Jag.. poczem od- 
dawał się studyom w zakresie anatomii patologicznej 
w Krakowie. a następnie do r. 1901, jako asystent za- 
kładu tej nauki w Uniw. łwowskim. Od r. 1901 przeszedł 
do służby w szpitalu powszechnym we Lwowie. uzysku» 
jac w r. 1902 stanowisko sokundarvusza. a w r. 1905 
pryztawyusza oddziału chorób skórnych tamże. W rokn 
1907 mianował go: Wydział krajowy dyrektorem krajo- 
wego szpitala sw. Łazarza w Krakowie po przejściu 
w stan spoczynku poprzednika jeso śp. prof. Dra St. 
Panikłv. Pracy na nowem stanowisku oddał sie z cała 
gorliwością. zabiegajac nieustannie o ulepszenia i po- 
większenie instytncevi. powierzonej swej pieczy. Część | 
iego zabiegów odniosła pomyślny skutek. reszta jego 
nrojektów nie mogła sie wzeczywistnić z powodu wy- 
puchu wojny. W kazdym razie zabiegom jego zawdzie-! 
cza: szpital św. Łazarza powiekszenie liczby łóżek przez 
dobudowanie pawilonów barakowych i ntworzenie odre- 
bnepo prymarvatu dla chorób ocznych. Cieżka praca 
w pierwszych czasach wojny podkopała jego oddawna 
wątłe zdrowie. a złośliwy nowotwór przeciął przed- 
wcześnie pracowity jego żywot. Śp. Krzyszkowski dał 
sie poznać jako autor szeregu prać nankowych z zakre- 
su swych obszernych specvanlności. Cześć pamięci wy- 
hitnego lekarza i obywatela. w. 


Berlin. (B. kor.) „Nordd.Allg. Ztg* pisze Ponownie 
rozszerzono pogłoski o ofiarach pokoju ze strony na-| 
szych nieprzyjaciół. Twierdzono np.. że Rosy a podjo-| 
lu kroki cclem podjęcia rokowań. Stwiadzamy. że w 
tutejszem urzędowem miejscu o takich krokach nie nie 
jest wiadomoem i że wszystkie te pogłoski polesają na 
wymysłach. 


Konstaatynopoł, (B. kor.) Aj. MUl stwierdza smia- 
ne w tonie prasy francuskiej. która teraz pozoruje sym- 
patye i przyjażń dla Turcyvi. l 

Ta sytwcya rzekoma ma sie przyczynić do sukcesu 
usiłowań, jokie ajenci francuscy podjeli w, 
Szwajcaryi. Misya tych ajentów polega na tem. | 
by w publicznej opinii sprzymierzęńców Turcyi i kra- 
jach neutralnych wywołać nieufność. jakoby Turcvs 
była. skłonną do odrębnego pokoju. 

Nasi przeciwnicy mogą być przekonani. że wszyst- 
kie ich kroki są zgóry skazane na niepowodzenie. 
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Koło Polskie w Wiedniu. | 
Wiedeń. (B. kor.) Komunikat sekretarynin Rote 
polskiego: Na dzisiejszem posiedzeniu subkomitetu p o- 
łitycznej kowisyi koła polskiego ostatecznie po- | 
stanowiono zwołanie pelnego zgromadzenia polskich | 
członków lzby panów. posłów do parlamentu i na sejtn. 
oraz członków N. K. N. do Krukowa na 29. bm. tłsabi- j 
ste zaproszenia rozesłał pocztą sekretarvat Koła pob! 
skiego. W razie niedoręczenia zaproszenia można będzie ; 
duplikat przed rozpoczeciem zaromadzenia w sui obrid | 
krakowskiej rady miastu osobiście odebrać. | 


Czwarta pożyczka wojenna. ` 


Wiedeń. (B. kor.) 1 Wiener Ztg* ogłasza rozporzą- 
dzenie ministerstwa finansów co do użycia obligacyj 
czwartej pożyczki wojennej na uiszczenie podatku ` 
od zysków wojennych. 


Ld fad 14 e 
Wiadomości telegraficzne 
(„Głosu Narodu“ z dnia 21. Kwietnia 1916.) 
Arcyks. Leapołd Salwator na wystawie łotniczej. —; 
Wiener Neustadt. (B. kor.) Arcyksiążc Leopoldi 
Salwator zwiedził dzis wystawę lotniczą i zabawił” 
na niej dwie godziny. 4 
Choroba Ks. Mirki. i 
Wiedeń. (B. kor. Dziś odbyło się w sanatoryun| 
Loewa u ksiecia Mirki czarnokórskiego kensyiium; 
lekarzy, 7 Którego wydany biuletyn stwierdza, że ogól, 
ny stan się nieco polepszył Także objawy w prawym, 
szczycie płuc widocznie ustępują.  Przedewszystkiem ' 
wchodzą w rachubę oznaki zapalenia tkanin celkowych. 
które w danym miejscu przemieniła się w zapalenie ro-, 
pne. Czasowe podwyższenie się temperatury stu z tem; 


rw wzińzku. 
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Po mowie Asquitha. 


Berlin. (B. kor.) O mowie Asquitha pisze so- 
cyaln. dem.: Wolfgang Heine w ..JIntemationałe Kor- 
resp.': Anglia podawała jako cel wojny bezwarunkowe 
pobicie w wojnie a tem samem polityczny i gospodarczy 
upadek Niemiec. Jeżeli teraz Anglia wskazuje, że Peo- 
wadzi wojnę tyłka przeciw niemieckiej partyi wojsko- 
wej. celem sprowadzenia wewnętrznej wolności Nie- 
miec, to muszą niemieccy socyalni demokraci tę pomor 
odrzucić, gdyż nporządkują sami swoje własne sprawy. 
Wobec tego rzekomego angielskiego celu należy przy- 
pomnieć fakty z ostatnich lat dziesiątek, jak angielskie 
zdobycze, groźby francuskiego szowinizmu, intrygi Ro- 
syi wobec Austro-Węgier i groźne rosyjskie wojskowe 
zarządzenia. Naprzeciw tych faktów stoi udowodnion 
czynami miłość pokoju niemierkiego Cesarzą 1 prawi 
przesadna, miłosć Niemiec wobec innych narodów i 
kultury. 


Wojna gospodarcza. 

Londyn. (B. kor.) „London Gazette“ ogłasza na- 
zwy 9 firm nieprzyjacielskich w Anglii, którym zaka- 
zano prowadzić dalej interesa, a to na podstawie usta- 
wy przeciw handlowi z nieprzyjacielem. 


Akcya Czerwonego Krzyża. 


Berlin. B. kor.) Przybyła tu pewna liczbą, siósti 
Czerwonego krzyża niemicckiego. austryackiego i WĘ-. 
gierskiego. Która w towarzystwie delegatów duń- 
skiego Czerwonego Krzyża mają zwiedzić w Ro- 
syi obozy niemieckich jeńców wojennych i cywilnych. 
Maja one przedtem zwiedzić kilka niemieckich obozów 
jeńców. 

Pesymizm Barziłaia. 

Berlin. B. kor.) Według włoskich pism wygłogił 
minister Barzilai na bankiecie rzymskich dziennikarzy 
mowę, której między innymi wskazał, że nieprzyjacieł 
Włoch jest silnym i przywykłym do wojowania. Włochy 
mają jeszcze bardzo daleką drogę do odbycia. Pewne 
symptomy drożyzny i wyczerpania w obozie nieprzyja- 
cielskim należy uważać jako dowody madrej oszczę- 
dności i przewidywania. Wojna włoska będzie tylko 
takiem zwycięstwem wwieńczoną, które odnięsie dziel- 
ność broni włoskiej. Potrzebne ofiary będą więc comz 
cięższe i tylko wobec wielkiego celu będą możliwe do 
zniesienia. 


Odmiedzenie sztabu francuskiego. 


Paryż. iB. kor.) W komisyi wojskowej Izhy deput.ł 
postanowiono w sprawie odesłanego przez Izbe do ko- 
mmisyj projektu ministra wojny o odmłodzeniu kadry, 
wezwać ininistra wojny. by w możliwie najkrótszym 
czasie przedłoży! nowy projekt. 

Świetny wynik pożyczki niemieckiej. 

Berlin. B. kor.) Z IV. pożyczki wojennej wpłncono 
do dnia 18. biu. t. j} do pierwszego terminu płxtoości 
dla 30% osółem S.127.9 milionów marek t. j. 75.9% o- 
gólnej cylrv subskrypcyi 10.712 milionów marek. 

Loterya klasowa. 

Wiedeń. (B. kar.) Ciągnienie loteryi klasowei. Po 

10.000 K wygrały nra 9.063 i 95.673. 5.060 K wyprał 


nr. 2563 


Wiedeń. (B. kor.) Lotcrya khisowa. 5 klusa, 9-ty 
dzień, koron 500% wygrał los ni, 2563. po 10.000 kor. 
wygrały losy nr. 9063 i 96675. 

Wieleń. (B. kor.) Vixguienie loteryi klusawej. Wy- 
grano 100.600 koron padła na na nr. 59.467, 20.000 kasa. 
na ur. 41.804. 10.000 kor. ua m. 03.753. 

Pożar w Lizbonie. 

Lizbona. ‘B. kor.) W przymależnym do a rRe natu 
budynku wybuchł poźar i wnet rozszerzył Się gwa htio- 
wnie. Pożar ograniczono do jego ośrodka. W A 
nie ucierpiały. Dwa budynki leżące naprzeciw aeenału 
zostaly objęte ogniem. Rika osób rannych. 


Nadesłane. 


JÓZEF LUDWIK DEZYDERY 
Odrowąż KRZYSZKOWSKI 


Dr wszech nank lekarski h, 
Dyrektor krajowego Szpitaia św, Łazarza, 
zeżywszy lat 47. [w długiej i ciężkiej choralke. 
przeżywszy la I g 45 RJ 


opatrzony Swiętymi Sakramentami zas 
dnia 20 Kwietnia 1916 roku. 
Wyprowadzenie zwłok z kościoła szpitalnego św. taga 
przy ul Kopernika wprost na emeniara nastapi » we E, 
dzielę dnia 239. m. o godzinia 4 po potum, ktory g 
"e smutny obfzęd streskana żona z GEA m i rodiiae 
zapraszają KsBwnych, Przyjackh, Kolegów 1 pobożną | 
Publiczność. B | 


NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 


odprawione zostanie we wtorek dnia 25. b. m. o godzinie. 
TU rano w kościele szpitalnym Św. Łazarza przy ulicy Ko- | 
pernika. 


Osohkne zawiadowienia rozsyłane nie będą. zl 
Zakyć zobizekowy Üoue ik vu Wolberu. K cażów. al Zofepokcw 2. 
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